
JW  11, Dodatek do Tygodnika katolickiego. do JW  35.

ARCHIDIECEZYA
G N I E Ź N I E Ń S K A  I POZNAŃSKA.

XTADZ LEON PRZYŁUSKJ,
z B osk iego Kiniłowonlft i z la s k i  Swięl<‘J 

Stolicy A postolskiej
A rcybiskup Gnieźnieński i Poznański
L eg a t urodzony co dopiero rzeczonej Stolicy,

Prałat domowy i Assystent Tronu Jego Świątobliwości Ojca św. 
i t. d. i t. d.

Najmilsi! Doszła Nas wiadomość z rozm aitych stron Archi- 
diecezyi N aszych, że w sku tek  odezwy Naszej z dn ia  8. Lipca 
r. p. 1860. zawiązały się po parafiach pobożne bractw a, aby mo­
dlitw ą i datkiem  nieść pomoc srodze uciśnionemu Ojcu św. Nie

PIUS PP. IX. I
V enerabilis F ra te r , salutem  et Apostolicam  Benedictionem. | 

T u as nuper accepim us L itteras die 11. proximi m ensis Maji ad 
Nos datas, ex quihus magis m agisque agnovim us singularem  Tuum , 
e t istius utriusque Gnesnensis ac Posnaniensis Dioecesis fideliuin 
e rg a  Nos e t hanc Apostolicam Sedem amorem et studium. Signi- 
ficas enim eosdem fideles T ua voce e t hortatione excitatos summa 
a lacritate , ac filiali prorsus pieta te suas largitiones offerre ad gra- 
vissim as Nostras et. hujus Sanctae Sedis sublevandas angustias. 
Itaque  dum T ib i, Venerabilis F rater, gratissim i animi Nostri sen- 
s us profitem u r, summopere optam us, u t Nostro nomine eisdem 
fidelibus dehitas agas gratias, eosque de paterna N ostra carita te  
certiores facias. Jam  vero , quod a ttinet ad Sacras Indulgentias, 
de  qnibus in eisdem  T u is L itteris loqueris, jam  Praesid i Archiso- 
d a lita tis  Sancti Petri in hac  alma urbe N ostra erectae in ’m andatis 
dedim us, u t opportunas T ibi scriberet L itteras, quo pientissim a 
T u a  expleantur desideria. Perge vero una cum universo Tuarum  
Dicecesium  Clero Populoque fideli divitem in m isericordia Deum sine 
interm issione orare e t obsccrare, ut tam  horribilem  depellat tem- 
p e s ta te m , e t exnrgens ju d ice t causam su.im, omnesque Ecclesiae 
suae sanctae e t hujus A postolicae Sedis hostes ad veritatis, justi- 
tiae  salutisque sem itas reducat, Nosque sostentet e t consoletur in 
omni tribulatione Nostra. Denique praecipuae Nostrae in T e  be- 
nevolentiae pignus Apostolicam Benedictionem intimo cordis affectu 
T ib i ipsi Venerabilis F ra ter, cunctisque Clericis, Laicisque fideli­
b us T uae curae commissis peram anter impertimus.

D atum  Romae apud Sanctum Petrum  die 6. Junii Anno 1861.
Pontificatus Nostri anno deeimo quinto.

P iu s P P . IX.

Równocześnie z powyższem pism em  Ojdh Świętego doszedł 
Nas list Przełożonego A rcybractw a św. P io tra w Rzymie z donie­
sieniem , że wcielenie bractw  naszych św. W ojciecha i św. S tani­
sław a do tegoż A rcybractw a n astąp i, skoro doręczone mu bedą 
w ykazy w szystkich członków zapisanych. W zywam y przeto W ie­
lebnych Pasterzy  i Rządzców parafii, aby w przeciągu czterech 
ty godn i w ykazy rzeczoue z oznaczeniem ogólnej liczby zapisanych 
członków do swych Konsystorzów nadesłali.

N ajm ilsi! Posyłając W am wiadomość o dziękach. które W ielki 
Papież Pius IX. przez Nas W am wynurza i ja k  z Świętej Swej 
S to licy  Piotrowej ojcowską Swą ręk ą  błogosław i Wam, pragniem y 
po raz wtóry' przemówić do W as, aby  W as pobudzić do liczniej­
szego nadto i gorliwszego udziału w bractw ach św. W ojciecha 
i św. S tanisław a, i aby podnieść ducha, a  p rzed  grożącemi coraz 
więcej niebezpieczeństwy zasłonić YYas.

Doczekaliśm y się niestety czasów sm utnych bardzo, w k tórych 
pom ieszanie pojęć rozdziela spółeczeństw '0  na  przeciw ne sobie 
obozy , w k tjry c ii najprostsze praw dy sponiewierane na szkodę 

.•tpfawa* i ' shrawiedkwości i w których pod hasłem  czcigodnych wy­
razów sprzysięgła sie z l;f  w iara i obojętność religijna przeciw ko­
ściołow i i opoce, na  której go Zbawiciel postanowił. Przew odnicy 
ruchów, które, aż fundamentam i życia społecznego w strząsły, dziś 
ju ż  n ie ta ją  długo ukryw anych, a zgubnych zamiarów^ swoich i dla 
tego^ każdy bezstronny św iadek wypadków la t ostatnich powinien 
się ju ż  p rzekonać, iż głównym  i ostatecznym  celem zawichrzeń 
je s t  lu ina  kościoła, a  z nim i ruina społeczeństw a, k tóre na  za­
sadach wiary Chrystusow ej dzieje swoje do dni naszych rozwijało. 
I mimo obłudy i zaprzeczeń, zam iary te coraz częściej i coraz 
wyraźniej na jaw w ystępują. T ak  je  nam też najw yższy Stróż 
praw dy i wiary św. papież Pius IX. w swej allokucyi z dnia 18. 
M arca r. b. sk reśla :

n--------------
m ałą zaiste  wiadomość ta  przyniosła pociechę sercu naszem u, bo 
w W aszeni posłuszeństw ie na głos A rcypasterza W aszego, w go­
towości do udziału w u trapieniu  wspólnego nam wszystkim  Ojca 
i w skwapliwości sk ładan ia  ofiar, na  jak ie  W as stało, daliście Nam 
Najmilsi dowód, żywej w iary i niezachwianej wierności ku  świętćj 
Stolicy Apostolskiej. Nie m ogliśmy tej pociechy, k tó rąście  Nam 
spraw ili, utaić w sercu: dusza nasza zapragnęła podzielić się nią 
z T ym , którego słodkiem  imieniem Ojca św iętego nazywamy i dla 
tego pod dniem 11. M aja r. b- doniosłem Mu, jak o  i w tych od­
ległych stronach winnicy Pańskiej trw a w sercach miłość syno­
w ska i cześć pobożna ku  Następcy Piotrowemu. I ażeby bractw a 
u nas zawiązane zbogacić łaskam i i odpustam i Apostolskiemi, 
równocześnie złożyliśmy pokorną prożbę o wcielenie ich do A rcy­
bractw a św. P io tra , w Rzymie założonego. Pocieszyło się tćm  
pismem Naszem wielkie a  dziś tak  utrapione serce Ojca św iętego 
i dziękując nam i W am , W ielebni Kapłani i ukochane owieczki, 
za pocieszenie, przysłał na ręce Nasze Apostolskie pism o z dnia 
6. Czerwca, które tu w całości w wiernem tłum aczeniu podajem y:

PIUS IX. PAPIEŻ.
W ielebny Bracie, Pozdrowienie i Apostolskie Błogosławieństwo. 

Otrzym aliśm y niedawno tem u L ist Twój z dnia 11. ostatniego m ie­
siąca Maja do Nas napisany, z którego coraz więcej przekonywam y 
się o Twojej i wiernych D iecezyi Gnieźnieńskiej i Poznańskićj 
osobliwszej względem Nas i tej Apostolskiej Stolicy miłości i w ier­
ności. Donosisz bowiem, że wierni ci, Twoim głosem i upom nie­
niem pobudzeni, z najw iększą gotowością i synowskiem prawdziw ie 
przywiązaniem  dary swe ofiarują, aby przyjść w pomoc Naszem u 
i tej Świętej Stolicy bardzo ciężkiemu niedostatkow i. T ak  więc 
Tobie, W ielebny Bracie, w ynurzając uczucia wdzięcznego Naszego 
serca, pragniem y mocno, ażebyś Naszem  imieniem tym że wiernym 
winne złożył dzięki, i abyś ich zapewnił o ojcowskiej Naszej wzglę­
dem nich miłości. Co sio zaś tycze św iętych Odpustów, o których 
w tymże Liście Swoim mówisz, wydaliśmy ju ż  rozporządzenie P rze­
łożonem u A rcybractw a Świętego Piotra, w tern czeigodnćm  N aszem  
mieście założonego, ażeby odpowiedni do Ciebie lis t napisał, któ- 
rym by Tw oje pobożne pragnienia spełnione były . Nie ustaw aj 
zaś wspólnie z Duchowieństwem i wiernym ludem Twoich D iecezyi 
bez ustanku  prosić i błagać bogatego w m iłosierdzie Boga, ażeby 
rozpędził tę  tak  straszliwą nawałnicę i powstawszy, ażeby sądził 
spraw ę swoją i ażeby wszystkich nieprzyjaciół Kościoła Św iętego 
i tej Apostolskiej Stolicy na drogi prawdy, sprawiedliwości i zba­
wienia sprowadził, a Nas wspierać i pocieszać raczył we wszelkiej 
uciążliwości Naszej. N aostatek w dowód osobliwszćj ku Tobie 
przychylności Naszej z Najgłebszem  uczuciem , serca  udzielam y 
T obie, Wielebny B racie i wszystkim Duchownym i Świeckim wiernym, 
Twojej pieczy oddanym, miłościwie Apostolskie Błogosławieństwo.

Dan w Rzymie u Św. P io tra  dnia 6. Czerwca 1861.
Pontyfikatu  Naszego roku piętnastego.

P iu s IX. P ap ie* .
„O becnie" tak  on mówi, „wśród zakłóconej społeczności 

cywilnej trw a bój m iędzy praw da i fałszem, m iędzy cnotą 
i występkiem, między św iatłem  i ciemnościami". Sprawcy 
przywłaszczeń głośno w ypow iadają, że nie o reform y im 
chodzi, jedno  o rokosz bezwzględny i o starganie węzłów 
podległości względem praw ego monarchy. . . . Wieleż 
to  osieroconych je s t  biskupstw  we W łoszech, na uciechę 
przewodników nowej oświaty. T yle ludności chrześcijań­
skiej pozostawiają oni bez pasterzy, zarazem  dochody bi­
skupstw  zagrabiają i używ ają na  złe cele. W ieluż biskupów 
poszło na wygnanie. Wieluż znowu odszczepieńcówy co prze­
mawia nie w imię Boga, jedno  w imię szatana i duta 
w bezkarność, ja k ą  zapew nia fatalny system  rządzenia, 
wieluż takich  zakłóca sumienia, słabych do grzechu pod- 
w o d z i, odstępców utw ierdza w szkaradnych naukach, 
próbuje rozedrzeć szatę Chrystusow ą i nie wacha się 
zalecać utworzenia kościołów narodowych i innych tego 
rodzaju bezbożności. W ichrzyciele nie zaspokoją się, 
dopóki nie upadnie w'szelka zasada władzy, wszelkie 
wędzidło religii i wszelka karność praw a i spraw iedli­
wości."

Z dziecięcą wiarą, Najmilsi, i czcią powinną, bierzmy ten  głos 
i upom nienie Najwyższego Zwierzchnika w kościele do serca, aby  
nas błąd  nie uwiódł i nas sam ych w przepaść zatracenia nie rzucił, 
pilnie bacząc na to , że gwałt zawsze nowe gw ałty p rzyzyw a i że 
zaburzenia społeczne zwyczajnie na  porządek Boży w świecie naj- 
zapalczywiej uderzają.

T ego porządku Bożego w świecie fundam entem  je s t  opoka 
Piotrow a, na  której C hrystus Pan kościół swój św ięty zbudował. 
T ą  zaś opoką po w szystkie czasy jest biskup rzym ski jak o  na­
stępca księcia" Apostołów, P iotra  św. Jak żeż  silna i pełna Maje-
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sta tu  Bożego je s t  Święta budowa, k tó ra  n a ,te j opoce wzniosła się 
i do dziś na  niej sto i!' Z tej opoki brane kam ienie stały  się fun­
dam entam i w szystkich nowoczesnych związków życia społecznego, 
n a  niej to  św iat nowy, k tó ry  na  gruzach starego stan ą ł świata, 
z w szystkiem , co w nim je s t  wzniosłego i najpiękniejszego, fila­
rami swemi opiera sie. Z czcigodnej Stolicy następcy Piotrowego 
i na  ziemię naszę św iatło w iary św. przyszło , a  w synowskióm 
przym ierzu i związku z Stolicą tą, naród nasz czerpał siły i z mej 
wziął w ielkość, k tó ra  imię jego  w rocznikach narodów europej­
skich zapisała. Uczą nas dzieje, że gdzie tego fundam entu nie 
było, tam  schizm a i herezya wzięły górę, a  z niemi niew ola, cie­
m nota i spodlenie. I w ciągu ib stu  wieków stróżem  i obrońcą 
praw dy i tej wiary, k tórą nam C hrystus z nieba przyniósł, był 
i je s t  do dziś czcigodny następca Piotrowy. Jem u to zawdzięczam y, 
że do dni naszych przechowała się ona w pierwotnym swym blasku 
i nieskażności, i że sta ła  się  płodną rodzicielką cnót, i św iętych 
i czystych obyczajów.

T ego wysokiego posłannictw a nie byłby mógł następca P io­
trow y w dziejach kościoła i św iata spełnić, gdyby nie był używał 
swobody i niezależności w rządach swoich. I d la tego zrządzeniu 
to  Opatrzności Bożćj przypisać trzeba, że daw na stolica św iata 
Stała się stolicą N am iestn ika Chrystusowego na ziemi i że p rz y ­
daną  mu została w ładza doczesna księcia udzielnego nad państwem, 
m ałem  co do potęgi św ieckićj, ale k tóre  Mu je s t  w ystarczającą 
rękojm ią sw obody ' w rządach nad kościołem. J a k  kościół bez 
wolności' świętego swego posłannictwa na ziemi sprawow ać nie 
może, ta k  najwyższy jego  Zwierzchnik bez niezależności od obcego 
M onarchy, to je s t ,  bez własnego kraju  i panow ania w nim św ię­
tego swego urzędu w zupełności na zbawienie rodzaju ludzkieg'o 
w ykonać nie może. Związek ten ścisły w ładzy doczesnćj papieża 
z urzędem  jeg o  duchownym wszystkie do dziś wieki znały, zryw any 
często' napow rót został przywrócony, mimo ciężkich napaści i burz 
utrzym ał się i do dziś na chwałę Boga istnieje. Instytucya, k tóra 
tyle pokoleń przeżyła, przeszła próbę czasu i dośw iadczenia, a 
tem  samćrn konieczności i prawdziwości su  ej dowodzi. W obronie 
to  w ładzy doczesnej papieża podniósł się za  dni naszych cały 
episkopat kościelny, jako  jeden  mąż i wymownym głosem  w listach 
swych pasterskich  obwieścił św iatu przekonanie kościoła. Za b i­
skupam i swymi poszło duchowieństwo i lud wierny; i te m iliony 
serc katolickich, roznoszących dziś modły za papieżem i spieszą­
cych z d a tk a m i sw em i na ra tunek  Ojcu uciśnionemu, i te  tysiące 
m łodzieńców i mężów szlachetnych, k tórzy niedawno tem u z naj­
odleglejszych krajów  zbiegli się pod sztandaram i wojsk papiezkich, 
aby  życie i krew  swoją poświęcić, wymownemi są dow odam i, że 
w ładza doczesna papieża potrzebna je s t  kościołowi. Podobnie pa­
pieże i sobory oekuineniczne od najdawniejszych czasów przy na- 
darzonej sposobności k a rą  wyklęcia tych  w szystkich k arali, któ- 
rzyby  kościołowi odmawiali prawa do posiadłości doczesnych. 
Ostatni sobór try d en ck i, (sesya 22. rozd. 11. o reform acyi) tak i 
w tej m ierze w ydał w yrok: „Jeśliby  kto z duchownych, albo 
świeckich jakićjkolw iek godności, cesarskiej naw et i królew skiej, 
porw any żądzą chciwości, k tó ra  wszystkiego złego je s t  korzeniem , 
któregobądź kościoła, albo zakonnego lub św ieckiego beneficium 
m iją tk i ,  praw a, dochody, które na potrzeby m inistrów i ubogich 
obracane być m ają , na własny pożytek chciał obrócić . . . .  ten  
m a pozostaw ać w wyklęciu tak  długo, póki zupełne w ynagrodze­
nie nie nastąpi, a potem  od rzym skiego b iskupa rozgrzeszenia nie 
o trzym a.11

W obec tak  przeważnych powag kościelnych nie może ten zwać 
się wiernym  i szczerym synem kościoła, który  z jedności i po­
wszechności przekonania tego kościelnego wyłamuje się. Najmilsi! 
idźcie za głosem biskupów  W aszych i tradycyi A postolskich. 
„B łagam  W as, nie ja , ale m iłość Jezusa  C hrystusa, abyście straw y 
chrześcijańskićj używali, a  obce zielsko odrzucali od siebie, które 
je s t  herezyą. M ieszają wam bowiem z trucizną Jezu sa  Chrystusa 
i pow iadają rzeczy, niegodne wiary, podobni do t y c h ,  k tó rzy  za ­
bójcze leki w winie podają Od takich  wiec strzeżcie s ię , a  to 
się stanie, jeś li nie dacie się oderwać od Boga naszego Jezusa  
C hrystusa i biskupów  i rozkazania A postolskiego.11 (Bp. ad I ra l-  
lian.) . . .  - i

Nie upadajcie też najm ilsi na  duchu, patrząc na  to, ja k  coraz 
cięższe i gw ałtow niejsze burze na łódkę uderzają Piotrowa. Nie 
pierw sza to burza  i nie pierwszy to napastnik, k tó ry  rękę  bezbo­
żną podniósł na pom azańca Pańskiego. W  chwilach zwątpienia 
pa trzc ie , moi m ili, na pogodne oblicze, pełne m ajestatu  i pokoju 
P iusa IX ., jak o  dzieci do łuna m atki, tak  w'y się tulcie do wiel­
kiego serca św iętego naszego Ojca, abyście z m ego zaczerpnęli 
siły i w iary w opatrzne rządy  Boże nad kościołem. v\ Bogu 
ufając, P ius IX. pow tarza słowa A postola św .: „Podobam  sobie 
w krewkościach, w potwarzach, w potrzebach, w prześladowaniach, 
w uciskacli dla C hrystusa, albowiem gdy nie m ogę, tedy jestem  
potężny.11 (2 Kor. XII. 10). Nie trwóżm y się, bo naszem u to k o ­
ściołowi je s t w łaściw em , „że zw ycięża, gdy go zniew ażają, byw a 
poznany, gdy g0 sromocą, wygrywa, gdy go odbiegają.1' (S. Hil. 
de ir in it.)  Boskie to słowo, które Zbawiciel by ł w yrzekł: „Piotrze,

ty  jes teś  opoką, a na tej opoce zbuduję  kościół, którego bramy 
piekielne nie przem ogą n igdy.11 Niebo i ziemia przem inie , ale 
to słowo Chrystusowe nigdy me przem inie.11 „I kto na ten 
kamień padnie, bedzie skruszony, a  na kogoby upadł, zetrze go.1'

„Jak o  chm ura gradem  brzem ienna przem ija, ta k  miną po 
krótkim  czasie prześladow ania i uciski, które nam grożą. A jeśli, 
najmilsi, c ieżkie są  bóle, które cierpimy, znosimy je  z ochotą i spo­
koju) m umysłem, bądźcie synam i wyznawców wiary i synami m ę­
czenników , k tórzy aż do krwi wylania grzechowi się opierali.'1 
(S. Basil, epist. 240).

N aostatek rozporządzając, ażeby ten list nasz pasterski p rze­
czytany by ł z ambony w czasie W ielkiego N abożeństw a w pierw sze 
święto po jego odebraniu, błogosławiem y wam, najm ilsi, z najgłę- 
bszern .uczuciem serca Naszego, i żegnamy was słowem Apostoła 
św.: „Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec Tana naszego 
Jezu sa  Chrystusa, Ojciec m iłosierdzia, a  Bóg wszelkiej pociechy, 
który  nas cieszy we wszelkim  utrapieniu  naszem . A pokój Boży, 
k tó ry  przew yższa wszelki zm yst, niechaj strzeże serc W aszych i 
myśli W aszych w C hrystusie Jezusie." (2. Kor. I. 3 4.) (Pij. 
IV . 7.) . . .

Dan w pałacu Naszym Arcybiskupim  w Poznaniu dnia 12go 
L ipca 1861.

f  Leon, A rcybiskup.
AT0. 1 5 6 2 . D . P.

X . Ignacy Kubalak , 
Sekretarz i Kapelan Arcybiskupi.

W  załączeniu odbiera JX . Dziekan . . . .  egzem plarzy listu  
pastersk iego  Najprzewielebniejszego A rcypasterza z dnia 12. z. m. 
z uprzejmóin poleceniem, aby pojedyńcze egzem plarze podzielił 
według potrzeby pom iędzy JX X . Kządzców kościołów dekanalnych 
i zobowiązał ich do ścisłego dopełnienia wydanych w pow iedzia­
nym liście rozrządzeń A rcypasterskich.

Dowodu w ręczenia, wraz z wykazem  zawiązanych w tam tej­
szym dekanacie bractw  pod protekcyą św. S tanisław a biskupa i 
m ęczennika i oznaczeniem ogólnej liczby zapisanych członków 
oczekiw ać bedzie K onsystorz w ciągu 4ch tygodni.

P o zn ań ,‘dnia 10. Sierpnia 1861.
Konsystorz Jeneralny Arcybiskupi.

A. Połczyński.
O k ó l n i k .
A’o. 3 5 1 /8 .  Ł abędzki.

DIECEZYA PRZEMYSKA.
V enerab. Clero Dioeccsano, Salutem  in Domino!

Nr. 1665.
Święto iw . Patryciusza 

podniesione a ritn semiduplici ml ritum duplicem.
D ecretum , quo festum  S. Patritii Episcopi Oonfessoris a tque 

H iberniae Patroni ad ritum  duplicem pro universali E cclesia ele- 
vatuui e st, Vetierabili Clero Dioecesano in sequentibus commuui- 
catur per totum  suum tenorem :

Decretum  LJrbis et Orbis.
Quum Arcliiepiscopi atque Episcopi omnes H iberniae Anno 

MDCCCLIV. Dublini congregati a  Sanctissiino Domino Nostro Pio 
P ap a  IX. humillime postu laverin t, u t festum S. P a tritii Episcopi 
Oonfessoris, atque H iberniae Patroni, quod in B reviaro Romano 
ritu  sem iduplici notatur die XVII. Martii, ad ritum  duplicem pro 
universa Ecclesia catholica elevare d ignaretur; Emi. ac Rmi. Pa- 
tres Sacri Consilii Christiano Nornini Propagando in generalibus 
Comitiis eodem anno hab itis  die XXI. Ju lii censuerunt supplican- 
dum Sanctissim o pro gratia.

Hanc vero Sacri Concilii sententiam  quum , instante nuper 
novis precibus Archiepiscopo D ublinensi Sanctitas sua benigne 
exceperit, ju ss it ut Eestum  Saucti Patritii Episcopi Oonfessoris 
die XVII. Martii amodo recolatur in Universa Ecclesia ritu duplici 
minori, praesensque a  Sacra Kituum Congregatione edi Decretum , 
ac prom ulgari mandavit. Contrariis non obstantibus quibtiscumque. 
D ie XII. Maji MDOOOLIX. C. Episc. A lb a n en . C ,rd. Patrizi S . R .  
C. Praef. U. Capalti 8. R . C. S e cre ta r iu s .

Prem isliae, die 11. Octobris 1860.
Nr. 1695.

O Przeniesieniu Święta N iep o ka la n eg o  Potzęcia Najświętszej M aryi 
P a n n y  na P o n ied z ia łe k , jeśliby jw  N edzielę  przypadało.

Sanctissim us Dom inus N oster 1 lus ra p a  IX. festum  Im macu- 
latae  Conceptiunis B. V. M ariae, si in Dominicam secundam  A d- 
ventus inciderit, in feriam secundam  im m ediate sequentem  trans- 
fereiiduin esse decrevit. Quod Decretum in sequentibus V enera­
bili Ulero D ioecesano pe r extension cow m unicatur:

D ecretum  Urbis et Orbis.
Postquam  Santissim us Dominus Noster Pius Papa  IX. Anno 

1854. Dogma de Im m aculata Beatae Mariae V irginis Conceptione, 
universo plaudente O rbe Oatholico, selem niter proclam avit, vetus

reta r ia s .

go Poczęcia Najśtoiętszej M aryi
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Ghrist.ifidelinm pietas erga splendidissimum istud Deiparae privi- 
legiuin, nova veluti addita flamma, adeo exarsit, ut si hoc festuin 
nequeat VI. Idus Deeembris, quae propria est ipsius dies. ob oc- 
cursum Dominicae secundae Adventus celebrari, veliementer do- 
leant diu quandoque protrahi debere.

Communibus itaque Cleri, popubque fidelis votis Sanctitas Sua 
satisfaeere cupicns, fjuod de duobus uliis lientissiinae Dci (*eni- 
tricis Festis, Purificatione et Annunciatione a Sacra Rituum Con- 
gregatione cautum est Uecreto Urbis et Orbis diei 20. Julu Arnu 
1748. ad festura quoque Coneeptionis extendere dignata est, ac 
proinde jussit, ut quibus Annis praedictura festum occurrerit m 
Dominica secuńda Adventus, transferendum sit in Feriara secundam 
immediate sequentem, quocumque festo etiam aequalis, non tamen 
altioris ritus in earn incidente.

Hoc autem Decretum promulgan, atque in generalibus Calen- 
darii Romani rubricis adjici voluit Contrariis quibuscumque non 
obstantibus. Die 24. Maj i 1860. C. lipiec. Albanen. Card. Patrizi
S. l i .  C. Prarf. H- Capalli, S. li. C. Secretarius.

Premisliae, die 11. Octobris 1860.
Nr. 1743.

Wezwanie do s k ł a d k i  na Chrześcijan te Syryi.
Literis Circularibus ddt. 1. Septembris a. c. (typ. impr.) 

sistendo atrocissimas calamitates ab infensissimis Christiani no- 
minis bostibus per Syriacas regiones fidelibus Christianis illatas, 
horumque miserrimum in praesenti statum , Venerabilem Clerum 
ad promovendas efficaciter collectas pro hisce infelicibus in c. r. 
Imperio Austriaco permissas, ac per Vicarium Generałem Episcopi 
Zahlensis R. Mosen Makhat instituendas provocavimus. Quum ta ­
men idem Vicarius Generalia literis sub 30. Augusti a. c. ad omnes 
Archiepiscopos et Episcopos Imperii Austriaci missis urgentcs 
necessitates innumerae viduarum ac orphanorum multitudinis la- 
crymando exponat, et enixe precetur, ut, quum ipsi impossibile 
sit brevi hoc, quod pro faciendis collectis impertitum est, tenipo- 
ris spatio omnia Amplae Monarchiae circumire concessionata loca, 
collecta haec per Venerabilem Glerum Curatum m qualibet Dioe- 
cesi effectuetur, et quotae collectae ad Ordinariatum et inde ad 
praedictum Vicarium Generałem transmittantur; quum porio Ex- 
cellentissimus Nuntius Apostolicus Viennae literis ddt. 1. Septem­
bris a. c. hanc collectam impensissime commendat: ideo m nexu 
Nostarum literarum Circnlarium ddt. 1. Septembris a. c. proyoca- 
mus peramanter Venerabilem Clerum, ut niox acceptis hisce literis 
collectam pro infelicibus Syriae Christianis instituere, et quotas 
collectas pro ulteriori transmissione horsum immittere v ilit.

Premisliae, die 11. Octobris 1860.
Nr. 1719

W edle ukazu wysokiego c. k ministeryum spraw duchownych 
i oświecenia z dnia 10. b. m. L. 11424 w porozumieniu z Wyso­
kiem c k ministeryum finansów ze względu na warunki określe­
nia i dewinkulacyi obligów państwa, które jako własność kościo­
łów, kościelnych zakładów, fundaeyi i prebend się przedstawiają, 
te przepisy za normę ogłoszone zostały, które stosownie do tego 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 20. Czerwca 1860. (R. G. B. 
L. 162.) przy sprzedaży kościelnych dóbr mają służyć za modłę, 
ponieważ w skutek określenia wygotowany nowy oblig różną od 
wymienionej w dawnym obligu, fizyczną albo moralną osobę jako 
właściciela wskazuje, a dewinkulacya zazwyczaj na ten cel tylko 
ma służyć, by kapitałem przez obligi państwa reprezentowanym, 
którego przychód na pewien cel jes t poświęcony, wolno rozrzą­
dzać i takowego w kierunku niezgodnym z ‘dotychczasowym za­
stawem obligów państwa używać można.

Stosownie do tego wysokie c. k. ministerym finansów pole­
ciło dyrekcyi długów państwa pod dniem 30. Lipca I860. L. 44102 
określenie i dewinkulacyą oblig państwu, które do własności ko­
ścioła, kościelnego zakładu, fundaeyi albo prebendy należą, wtedy 
t y l k o 'zarządzić, gdy stosownie do rozporządzenia ministeryalnego 
oświadczenie właściwego urzędu politycznego złożonćm zostanie, 
że szczegółowym, sprzedaży majątku kościelnego dotyczącym 
przepisom zadość uczyniono.

Co do tych przypadków następnie, w których mylny zastaw 
(lub indossacya) przez obligacyą państwa ma być sprostowany, 
to należałoby i do takich sprostowań zażądać wykazu do określe­
nia lut, dewinkulacyi potrzebnych formalności, co zawsze nastąpić 
ma, jeśli sprostowanie indossacyi albo zastawu na korzyść osoby

y Aby ̂ zaś? władze przesyłaniem błędnie indossewanych lub za­
stawionych obligacyi państwa, a kasy wygotowaniem i zaciąganiem 
nowych obligów nad miarę nieuniknionej konieczności obciążone 
nie były, zgodziły się o b a ‘rzeczone ministerstwa na to, że w wy­
mienionych przypadkach jeżeli sprostowanie indossacyi albo za­
stawu obligacyi państwa,'która dla kościoła, kościelnego zakładu, 
fundaeyi albo prebendy jest ustanowioną, nie jes t przyczyną tego, 
że oblig do własności innego kościoła, kościelnego zakładu albo 
prebendy przechodzi, błędna indossacya lub zastaw w ten sposób

poprawioną być może, że na odwrotnój stronie obligacyi przez 
odpowiednie, od właściwej administracyi majątku sporządzone i w 
pieczeć kościelną opatrzone oświadczenie będzie wyrażonćm, jak  
indossacya lub zastaw brzmieć właściwie powinna. Jeśliby admi­
nistracja majątku przez wskazaną sobie instrukcyą nie była upo­
ważnioną dci zapisania na własną odpowiedzialność takowego 
oświadczenia na odwrotnój stronie obligacyi, to daje się do zrozu­
mienia, że jej osnowa także auktoryzacyą wyjednaną zawiera.

O czem Prześwietny Konsystorz dla stósownój informacyi 
zarządzców majątku kościelnego i prebendarzy kościelnych się 
zawiadoiuia. .

Quae Venerabili Clero Dioecesano in sequelam Decreti Excelsi 
C. R. Locumtenentialis Regiminis Leopoliensis ddt. 24. Augusti a. c. 
Nr 37049. pro notitia et directione communicantur.

Premisliae, die 11. Octobris 1860.
Nr. 1983.

Zaleca się czasopismo kościelne rKatholische Literaturzeitung.“
Ad instantiam Eminentissimi Cardinalis et Archiepiscopi Pra- 

gensis Principia Schwarzenberg cominendamus Venerabili Clero 
Dioecesano ephemerides literarias Viennae prodeuntes sub titulo: 
„Katholische Literaturzeitung“, quae omnia notabihora opera prelo 
edita in sensu vero catholico scientificae cnsi subjiciunt, et in 
conventu Catholicorum Pragae habito summis laudibus celebratae 
sunt. Constant annuo pretio 12 fl.

Premisliae, die 6. Novembris 1860.
Nr. 2153.

M e t r y k i  c h r z t u  i s epu 1 t u r y  poddanych Bawarskich 
wolne są od stempla.

Excelsum C. R. Regimen Locumtenentiale ddto. Leopoli 26. 
Octobris 1860. Nr. 51713. respectu subditorum regni Bavariae in 
terris austriacis natorum et sepultorum disposuit sequential

W edle wysokiej uchwały ministerstwa spraw duchownych i 
oświecenia z dnia 5. Października r. b. L. 14784. ces. rząd z król. 
bawarskim zgodziła się na to , że o zachodzących w każdem z 
obudwu państw porodach prawego i nieprawego łoża, jako też 
śmierci poddanych drugiego państwa właściwą zwierzchność w 
mowie będącćj osoby przez udzielenie darmo wygotować się ma- 
jacćj metryki chrztu albo śmierci uwiadomić należy.

* Prześwietny Konsystorz łac. zechce wszystkim sobie podwła­
dnym duchownym polecić, aby z okazyi urodzenia dzieci i śmierci 
poddanych bawarskich w swoim obwodzie wolną od stempla me- 

I trykę chrztu albo śmierci wygotowali i Prześwietnemu Konsysto- 
rzowi łac. dla dalszego przedłożenia c. k. namiestnictwu wręczyli.

Quae Venerabili Clero Dioecesano pro notitia et stricta ob- 
servatone communicantur.

Premisliae, die 23. Novembris 1860.

Nr. 2425.
Podział dekanatu Strzyiowskiego.

Omnibus et singulis, quorum interest, aut quomodolibet inter- 
esse poterit, praesentibus significamus. Quia Nos, post elibera- 
tionen Curati Brzostecensis AR. Joannis Samólewicz a niunere 
Decani foranei Strzyżoviensis ad illius preces factam , nimis ex­
tension Decanatum huncce in finem promptioris ac expeditions 
munium Decanalium adimpletionis convenienter ordinare eonstitui- 
mus, uti per praesentes, habita insimul ratione recentis politicae 
Circulorum ac Districtuum regulationis, sequentem in modum or- 
dinamus; Decanatus Strzyżoviensis complectetur septem Ecclesias
p.uochmleSyżów g Czudec 3 Poiomia. 4. Niebylec. 5. L u to a .
6. Futorna. 7. Błażowa; — quarum posteriory duae e Decanatu 
Krosnensi exscissae Decanatui St,rzyżoviensi adjunguntur. . . .  
hae septem Ecelesiae pertinent ad circulum Ressoviensem,
ctum Strzyżoviensem. ecclesias

Decanatus Frysztacensis neo-erectus oontinebR octo 
parochiales, quae omnes ad Decanatum huedum Strzj 
pertinebant, et in circulo Tarnoviensi, D istnctu Iry sz t

hU"* p Cprysztak. 2. Dobrzechów. 3. Łączki. 4. Lubla. o. Sie- 
klówka. 6. Biezdziedza. 7. Gogolów. 8. Nięwoi“n*-. ,

Decanatus Brzostecensis neo-erectus adsenptas . em
e c c l e s i a s  parochiales, videlicet: Czermna 5

1 B rz o s te k . 2. Kołaczyce. 3. Brzyska. 4. Gzermna. 0 . Sze­
rzyny. 6. Żurowa. 7. Ołpiny. 8. Jodłowa. 9 Przeczyea.

Praeterea autem Ecclesia parochialis in Komborma a Decanatu 
Rvmanoviensi exscinditur, et Decanatui Krosnensi adjungitur.

Tam vero in Decanum for. S try z o v ie n s e m  t uratus Dobrzeclio- 
viensis AR Felix Buchwald — in Decanum ł  rysztacensem Curatus 
T nblensis \R . Joannes Pietrzycki -  in Decanum Brzostecensem 
v e ro  Curatus Jodloviensis AR. Joannes Kolbuszewski sub uno
constituuntur. „

Premisliae, die 10. Januam  1 61.
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Nro. 1902.
D zie ł 0 0 .  ŚŚ . i innych teologicznych za obligi na msze śś.

nabyć można w Paryżu.
Księgarz w P aryżu  na Ulicy d ’Amboiso N. 20. nazwiskiem 

M. L. Mignę ułatw ia nabycie różnych dzieł Ojców ŚŚ. i innych 
teologicznych w łacińskim  i francuskim  języ ku, których bardzo ob­
fity spis nadesłał, oświadczając^ się gotowym  dać z nich te i tyle, 
k tóre i ile kto zechce na obligi mszalne stosow nie do liczby tych 
stipendiów czyli raczej oblig przyjętych. Oczywiście przez to u ła­
twione je s t założenie bibliotek kapitulnych, Sem inarialnych i De- 
kanalnych.

Chcąc korzystać z tej wspomnionego księgarza  gotowości, 
wzywam y Przew ielebnych Księży D iecezalnych 'a  osobliwie tych, 
k tó rzy  albo żadnych, albo mało mają stipendiów lub oblig m szal­
nych, ileby każdy  z nich w celu u łatw ienia nabycia dziel Ojców 
ŚŚ. i innych teologicznych dla Naszego diecezalnego Seminarium 
chciał przyjąć. Robimy ty lko  tę  uwagę, że przyjęte obłigi w ciągu 
roku  odprawione być m ają — ad intentionem  dantiura in colore 
diei currentis z pierwszeństwem  w m yśli ty lko  danem  tej inten- 
cyk która przed Bogiem je s t  naglejsza. — Zostaw iam y atoli wol­
ność każdem u księdzu oświadczenia się, jeżeliby  jak ie  dzieło na 
swoją własność chciał tym sposobem  przez przyjęcie oblig nabyć. 
W  tym  razie m usiałby to dzieło wyraźnie wymienić, i p rzy jąć  tyle 
oblig, ileby księgarz  wspomniony w cenie za to  dzieło wyznaczył. 
Im  w iększą liczbę przyjętych oblig  z Diocezyi otrzym am y, tern 
więcej pożytecznych dzieł do Naszego Sem inarium  sprow adzić b ę ­
dziem y w stanie. A  wyż wspomniony księgarz żadnej liczby przy­
ję ty ch  oblig się nie lęka, bo ich m a tysiące do rozdania.

Opłata sprow adzenia dzieł zamówionych należeć będzie od 
granicy francuzkiej do tego, kto je  sobie zapisze.

Życzym y sobie przytem, żeby Przewielebni K sięża Diecezalni 
przez Przewielebnych dotyczących swych księży D ziekanów  ja k  
najspieszniej liczbę przyjętych oblig Nam  nadesłać starali się. 

P rzem yśl, dnia 7. Stycznia 1861.
Nr. 237.

W ykaz składek na missyje katolickie w r. 1 8 6 0 . zebranych.
W  ciągu ubiegłego roku  I860, w płynęły na missyje kato lickie 

mianowicie w A m eryce, A fryce, tudzież na  grób św. i na  wspo­
m ożenie katolików  na wschodzie następujące datk i:
YVW. Duchowieństwo w obrębie m iasta P rze­

m yśla na m issyje A m erykańskie 10 złr. 20 kr. W. A. 
„ „  na m issyje A frykańskie 10 zlr. 40 kr. „
„ „ na m issyje na grób św. 10  złr. 90 kr. „
„ „  na katolików  w Oriencie 10 złr. 90 kr. „

Parafianie Przem yscy „ 8  złr. — kr. „
Z dekanatu  Jarosław skiego „ 4 złr. 20 kr. „

„ Iiiskiego „ 9 złr. 20 kr. „
„ D obrom ilskiego na missyje A fryk. 3 złr. — kr. „
„ Rymanotvsk. na miss. kat. i grób ś. 19 złr. 42%  kr. „
„ Sanockiego na m issyje katol., na

grób ś. i na  katolików w7 Oriencie 40 złr. 40 kr. „
„ Żmigrodzkiego na m issyje kat., na

grób ś. i na  katolików  w Oriencie 9 złr. 25 kr. „
„ Jaw orow skiego na grób  święty 2 złr. — kr. „
„ Dobrom ilskiego „ ‘ 1 złr. — kr. „
„  Rudnickiego na m issyje A fryk. 12  złr. — kr. „
„ Jasielskiego na missyje kato lickie 13 złr. 80 kr. „
„ Przeworskiego na katol. w Or. 11 złr. 30 k r. „

JX . H ibl P leban  w Czudczu „  31 złr. — kr. „
JX . Felsztyński Henryk, W ikary  w Sokołowie

na m issyje A m erykańskie 3 złr. — kr. „
JX . Mydło, Pleban ze Strzałkowic na m issyje

kato lickie i na  grób św ięty 3  z łr.___  k r. „
JX . Sadowski, P leban  z Turki na miss. katol.

na  grób św. i na  katolików w Orieńcie 3 złr. — kr. „
JX . Serafin, P leban  z O drzykonia na m issyje

A m erykańskie i na  grób  św ięty 2 z ł r . __kr. „
JX . Sulikowski, P leban ze Słociny na missyje

katolickie i na  grób  święty 4  zj r___  [a -. „
Za które m iłosiernym  dawcom dzięki sk ładając , i nadal tćż 

tychże rozkrzewicieli św iętej wiary n aszej, n iem niej'g rób  święty, 
jak o  dla serca katolickiego najdroższą pam iątkę — tudzież braci 
naszych na wschodzie — miłości chrześcijańskićj tak  W W . D ucho­
wieństwa jak o  i pobożnych wiernych najusilniej polecamy. 

P rzem yśl, dnia 1 . L u tego  1861.
Nr. 2420.

N iektóre relacyje periodyczne odtąd ustają.
In sequelam  altae Intim ationis Excelsi C. R. Regirainis Locurn- 

tenentialis ddto. 4. D ecem bris 1860. ad  Nr. 63008. em anatae, se- 
quentes abliinc relationes periodicae non sun t am plius exhibendae:

a) relatio de factis m utationibus religionis, seu de transitu  a 
confessiono acatholica ad catliolicam et viceversa. C essat quoque 
ordinatio  quoad Judaeos ddt. 17. Septem bris 1859. Nr. 1683.

b) Consignationes seu E x tractus copulationis m atrimoniorum 
mixtorum erga exarandas a  parte  acatholica de educandis proli- 
bus in religione catholica, e t

c) Consignationes sta tus personalis conventualium  a Superio- 
ribus conventuum  exhiberi solitae.

P rem isliae, die 7. Jan u a rii 1861.

Nr. 2509.
S  k  ł  a d  k  a.

W  skutek  rozporządzenia P. Ministra S tanu z dnia 16. G ru ­
dnia 1860 do L. 4498/M . St. udzielone zostało pozwolenie d la 
S ióstr: A nastazyi i M ałgorzaty T erc ia rek  św. Franciszka z Par- 
inazauu zbierania sk ładek w Galicyi na ubogie sieroty i opuszczone 
dzieci. Pozwolenie to trw ać m a do końca Czerwca 1861. r.

Co niniejszćm  W W. Duchowieństwu do wiadomości się podaje.
P rzem yśl, dnia 8. S tycznia  1861.

Nr. 59.
Składki na pogorzelców w Trościaucn.

D nia 28. Sierpnia 1860. r. zniszczył pożar we wsi T rościaniec 
w obwodzie Lwowskim dach nieukończonej cerkw i, 11 domów 
m ieszkalnych i 17 budynków gospodarskich z całorocznym zbiorem.

Idąc w pomoc nawiedzonym tą  k ieska mieszkańcom wysokie 
c. k . Nam iestnictwo 29. Grudnia 1860. r. Ł . 4*1382. rozpisało sk ładk i, 
do k tórych przyczynienia się wzywamy niniejszćm  W ielebne D u­
chowieństwo. Uzbierane d a tk i sk ładać się  m ają w c. k . kasach 
zbiorowycłi.

P rzem yśl, dnia 30. Stycznia 1861.

Nr. 287.
Składki na. pogorzelców w kolonii Zimnawoda.

Dnia 7. Październ ika pow stał w kolonii Zim nawoda w obw o­
dzie Lwowskim wielki pożar, k tó ry  zniszczył k ilk a  domów m ie­
szkalnych z całorocznym  zbiorem.

W ysokie c. k. Namiestnictwo 17. Stycznia b. r. do L. 55420. 
w celu poratow ania dotkniętych tą  klęską m ieszkańców rzeczonej 
kolonii rozpisało sk ładk i, do k tórych gorliwego w spierania w zy ­
wamy niniejszćm  W ielebne Duchowieństwo. Uzbierane datk i 
sk ładać  się m ają w c. k. kasach zbiorowych.

Przem yśl, dnia 15. Lutego 1861.
A D  Y 1 ,  Biskup.

Z Konsystorza Przem yskiego obrz. łac.
Przem yśl, dn ia  1. Marca 1861.

W OJU1ECII HARM ATA, Kanclerz.

DIECEZYA TARNOWSKA.
Nr. 1680.

No nula de fo rm a  Petitorum, Belationum, llubrorum etc.
resuscitanlur. [

In  Cur. X III. a. e. sub N. 2231. peram anter ohstribxim us, 
Ven. Clerum , quatenus .

a) in Petitis ac R elationibus ad Nos expediendis, quVe ant 
ulterius, ad Instantias alias, prom ovenda; au t quae indersatiite re- 
solvenda supponuntur, Rubrum adscriberet non mancum, sed com - 
pletun», quod in te r alia eitet quoque datum parochiale et N rum  
item A rum  Cons si praecesserit Provocatio, e t dein synopsin sue- 
cm ctam ; et mhilom mus Ordinatio haec, alias saepe ineulcata, a 
p lu n b u s neghgitur. Exinde collorariura sequitur, Pctitum  tale 
au t Kelationem involucro (koperta) inscriptione aduequata proviso 
esse includendum e t stilisandura.

b) Quando praevidetur, Petitum  au t R elationem , Declaratio- 
nem, Opmionem... ad C. R. Instantias expedition iri abhinc, tunc 
eas in hnqua germanica au t polonica, ob penitiorem  captum , exa- 
ra re t ne,c non ad  Petitum  etc. talite r adornatum  adjiceret aliam 
aunuc philuram  rubro quoque instructam , in qua p e ta tu r prom otio 
ad  altiorem Instan tiam ... e t cui abhinc Inform atio adscriberetur 
pro Supplicante de subsecuta aliorsum  expeditione P e titi .. .  fusions.

c) Non per extensum, sed fra c ta  pagina, tenorem  eju3 ad scri­
p t ,  ac ita  pro Consistorio pars interior sinistra  relinqueretur 
•cua, pro apponenda Concomitatione Consistoriali etc. etc. verum

beret, 
vacua
etiam liaec puncta e nonnullorum mem oria d ilapsa esse censentur.

Haec 3. puncta  denuo in m em o'iam  revocantes, spem  d e  
accuratissim a eorum in posterum  executione fovemus.

Tarnoviae 21. Jun ii 1861.
J os ephnt i  A l o j s | IISj

Episcopus Tarnoxiensis.
E Consistorio Episcopali,

T arn o v iae , die 27. Jun ii 1861.
PAULU8 I’IKULSKI, Cancellarius.

W łaściciel i wydawca odpowiedzialny X. Prusinowski. — Czcionkami A ugustyna Sehmaedickiego.


